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99 Przemówiła ”...
I .

P ró b a  syn tezy .

W  rzeczach przedewszystkiem J 
polityki narodowej przywykliśmy 
oglądać się za stolicą, śledzić zja­
wiska, zachodzące w jej życiu, 
przysłuchiwać się jej głosom, je- 
dnem słowem—wzorować się we 
wszystkiem w dziedzinie myśli 
politycznej, cokolwiek w życiu 
stolicy zachodziło, kształtowało się, 
krystalizowało. Stolica nadawała 
prowincji swój ton intelektuali- 
zmu, kultury estetycznej, myśli 
politycznej, w tych ramach, jakie 

A  w danych warunkach do kultywo- 
w wania zapożyczonych pierwia­

stków były dozwolone i możliwe. 
Ze stolicy szły na kraj cały stru­
mienie wpływów wszelakich, od 
modnego kapelusza damskiego 

tv  począwszy—aż do upodobań na- 
v  tury estetycznej, od hasłowego 

słownika i frazeologji doktrynę- 
rów swojskiego chowu — aż do 
njyśli politycznej w czystem tego 
słowa znaczeniu. W szystko i za­
wsze szło ze stolicy — tam było 
bowiem „serce i sól“ narodu.

Oglądała się przedewszystkiem 
za stolicą prasa prowincjonalna, 
już nie tylko poto, aby przy po­
mocy nożyc zasilać szpalty swoje, 
ale by nabrać tchu, rozpędu i 
odwagi, śmiałości decyzji w rze­
czach, które wedle ogólnego

f  mniemania w stolicy nabierały 
właściwego wyrazu i oświetlenia.

W ojna podważyła ten trady­
cją uświęcony zwyczaj, skądinąd 
normalny i zrozumiały. Odgro­
dzona w ciągu długich miesięcy 
od stolicy prowincja, pokrajana 
sama w sobie na małe kawałki, 
stała się wykładnikiem samopo­
mocy społecznej, ducha, który się 
nie zasklepił w formułach i dok­
trynach, ale głębiej ujął swój 
trud codzienny. Okazało się na- 
w et—jak to później stwierdził je­
den ze znanych dzienników sto­
łecznych—prawdziwe tętno życia 
dało się wyczuć na prowincji, zo­
stawionej własnemu losowi Mia 
sta i miasteczka nasze wyka­
zały obok tężyzny i hartu spo­
łecznego jednolitą orjentację, po 
dyktowaną na chwilę bieżącą. 
Na huragan wojenny, który prze­
walał się po ziemi naszej, niosąc 
śmierć i zniszczenie, poglądano 
wszędzie jednemi oczyma, jedną 
myśl przechow ując: przeirwać.
Pozatem postawa była pełną w y­
mownego milczenia.

TL ustąpieniem Rosjan z W ar­
szawy i z przesunięciem linji bo­
bowej na Litwę i Ruś — kontakt 
prowincji ze stolicą został nawią­
zany z powrotem. Przekonano 
się, że niespodzianek zarówno po 
jednej jak i po drugiej stronie nie 
było i być nie mogło. Orjentacja 
powagi, pozbawionego słów, ale

za to zarysowanego wytężoną 
pracą trwania odsłoniła oblicze 
kraju i jego stolicy w ich istotnej 
wartości. Samopomoc obywatel­
ska w dziedzinie administracyjnej, 
gospodarczej i kulturalnej wyka­
zała niebywały zasób energji, har­
tu, a przedewszystkiem wyrobie­
nia społeczno-politycznego i wła­
snego zmysłu państwowego.

I trzeba przyznać, że postawa 
stolicy naszej i kraju całego w 
niemałe wprawiała zakłopotanie 
czynniki zainteresowane. Prasa 
niemiecka wypowiadała najrozma­
itsze sądy — ex re milczącej o- 
rjentacji „trwania" Królestwa, do­
magając się niejako wyjaśnień, 
słów, wyraźniejszych gestów przy­
najmniej.

Politycy zakordonowi w go­
rącej wodzie kąpani, którzy za­
rzucali własnemu społeczeństwu 
„zaprzaństwo", „moskalofilizm", 
„bezwstyd bierności", „ciasnotę 
programu", „chorobliwą neutral­
ność"—na.W arszawę zagięli parol, 
wyczekując, by — „przemówiła". 
Panowie ci, pozujący na bohate­
rów, udrapowani w donkiszote- 
ryjnie zarzucony, o czarno żółtej 
podszewce płaszcz zbawców na­
rodu, tragicznie wyciągali ramio 
na ku W arszawie wołając: prze­
mów! Miało to znaczyć właści­
wie — opowiedz się po naszej 
stronie. Dla tem  skuteczniejsze­
go „leczenia" „zgnuśniałego w 
niewoli" społeczeństwa nagroma­
dzili składy całe wszelakich le­
ków w postaci środków i pół­
środków, wypróbowanych z dzie­
jów „kiełbasy wyborczej" na te ­
renie galicyjskim. Społeczeństwo 
jednak odtrąciło „znachorów" od 
siebie — kontynuując program pra­
cy na dobę bieżącą, wier 
ne swojej idei, dla „narwańców 
politycznych" mając w odpowie­
dzi wzruszenie ramion i uśmiech 
politowania.

Stolica, a za nią prowincja — 
— „przemówić" nie zechciała w 
myśl założeń postulatów „polity­
ków", którzy się wypowiedzieli i 
to  dość oryginalnie a wyraźnie.

Po upływie szeregu miesięcy 
ogólna sytuacja wojenna ułożyła 
się w dziwny, aczkolwiek nie nie­
spodziewany sposób: staliśmy się
objektem pilnych rozważań u 
tych, którzy jarmarkiem rozłożyli 
się w kraju naszym. Poczęto ba­
dać postawę stolicy w pierwszym 
rzędzie, doszukiwać się przyczyn 
„wymownego milczenia". Z pro­
wincją nie robiono sobie w tym 
czasie zbytnich ceremonii. Za­
biegi jednak nie na wiele się 
zdały — „sfinks" obojętnem po- 
glądał okiem na „jarmakowiczów", 
nie objawiając chęci do j, jakich­

kolwiek wynurzeń.
Bez przesady można powie­

dzieć, że całemu ogółowi zarów­
no w stolicy jak i na szerokiej 
prowincji przyświecał dziwnie 
pogodny optymizm. Przeświad­
czenie, że dolę trw ardą się prze­
trwa, że z burzy wyjdziemy cało, 
i że jutro  do nas należy. Ale aby 
do niego dojść — trzeba nie ge­
stów rycerza z Manszy, nie fra­
zesów naginanych do chwili, nie 
fałszywych odruchowych posunięć 
politycznych, ale twardej, w ytę­
żonej pracy, wyrachowanej i o- 
bliczonej gry, która nie zawodzi, 
ale cierpliwości, spokoju i rozwagi 
a nadewszystko tych wszystkich 
przymiotów, jakie cechują każdy 
organizm społeczny — zdatny do 
samoistnego bytu. Rozumiano, 
że ażeby być narodem wolnym, 
trzeba umieć wolność zdobywać — 
nie przez spełnianie posług ob­
cym ale własny interes mając na 
widoku.

Aż nareszcie dado się słyszeć 
ze strony tych, którzy „kramiki" 
swoje na wielkim „jarmarku ob ­
cych", obozujących aa ziemi na­
szej, otworzyli: Przemówiła. S to­

lica przemówiła, a za nią — kraj 
cały.

Asumpt do uroczystości, k tó­
re się odbyły z okazji rocznicy 
3 majowej.

Radość wielka powstała w o- 
bozie skonsternowanych „milczą­
cą" dotychczas „postawą" społe­
czeństwa. „Przemówiła, a więc 
już jakgdyby w naszym jest obo­
z ie"—zdają się mówić wobec ob­
cych przedewszystkiem.

Zwykły akt obchodu narodo­
wego uchodzi za akt polityczny 
wielkiej wagi. Dekoratywni „po­
litycy" nie rozróżniają znaczenia 
publicznego świętowania wielkiej 
rocznicy od programu politycznego, 
postawy zajętej przez stolicę na­
szą i kraj od początku wojny aż 
po dzień dzisiejszy, a w błędnera 
przeświadczeniu utrzymuje ich fał­
szywie optyka zarówno na Sudzi, 
których wypadki wysuwają wy­
padkiem na chwilę bieżącą, jak 
na samą kolej rzeczy, która mi­
mo odchyleń—konsekwentnie do 
jednego zmierza celu i jednymi 
posługuje się środkami.

Henryk Szum an.

2  widowni wydarzeń.
Komunikat niemiecki

BERLIN. (Urzędowo). Główna kwatera donosi 18 maja:

W schodni teren walk.
Na wschód od Krasinina zastrzelono latawiec, nieprzyjacielski.

Zachodni teren walk.
Na poludnie-zachód od Lens ataki trwały w [.dalszym ciągu. 

Trzy ataki francuskie przeciw stanowiskom naszym na wzgórzu 304 
odparto dziś r. no.

Podczas odwrotu przez Esnes nieprzyjaciel poniósł ciężkie stra 
ty na przejrzystym obszarze. Rozchodziło się tym razem o próby 3 
świeżej dywizji afrykańskiej, składających się z białych i kolorowych 
francuzów.

Podjęty przez słabe siły nieprzyjacielskie atak na południe 
od Reichsackerkopfu rozbił się zupełnie.

Bałkański teren w alk:
Nic osobliwego.

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (BTW). Urzędowo donoszą dnia 18 m aja:

R osyjsk i i Bałkański teren w alk:
Bez zmian.

W łoski teren w a lk :
Na całym i roncie toczą się walki artylerji,
Wybuchami min, rozszerzyliśmy nowe stanowiska na płaskowzgórzu 

Doberdo, na zachodzie od San Martino, poczem ni eprzyjciel rozpoczął o- 
gień huraganowy i wyk mai atak, który w walce na granaty ręczne odpar­
ty został przez 43 pułk piechoty.

Ogień armatoi był od czasu do czasu nadzwyczaj silny u przyczułk* 
mostowego Gorycji, na obszarze Krnu, pod Eliczem i w wielu odcinkach 
na ironcie karyntyjskim.

W Dolomitach odparto skutecznie nocne ataki nieprzyjaciela na Bez 
en Fels (Sasso di Stria) i na przełęcz na północy od Sief.

W południowym Tyrolu wdarły się wojska nasze na pasmo Armente 
ra, na płaskowzgórzu Vielgeieuth zdobyły stanowisko nieprzyjacielskie So 
glto d‘ Aspio — Coston Costra d ‘ Agra Maronia, w odcinku Terragnola 
wtargnęły do Piazza i Valduga, wyparły Włochów z Moscheri a w nocy 
zdobyły szturmem Zugna Torta (na południe od Rovrait), W tych wal 
kach wzrosła liczba jeńców nieprzyjcielskich do 141 oficerów, 6200 ż i ł c e  
rzy, a zdobycz do 17 karabinów maszynowych i 13 dział.*,'""8

W odcinku jeziorafLoppio dziś"w nocyf tskierowa!$nieprzyjaciel .silny 
ogieńgna własne linie.
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Onegdaj w nocy i wczoraj rano silna llotyla naszych lądowych i  mor- 
skich obrzuciła jf^sto bombami dworce kolejowe i inne urządzenia Wene- 
c)i«, Udine, Fcr la-Carnia i Praeviso. W szędzie, a zwłaszcza w Udine, 
Idzie  około 30 nieprzyjacielskich dział ziało daremnie ogiem, zaobserw o­
wano dobre skutki.

Zastępca szefa sztabu generalnego von HOEFER 
F eldmarszałek-porucznik.

Ku pokojowi...
Jakkolwiek szczęk oręża narazie je­

szcze zawsze zagłusza wszelkie glosy 
pokojowe, nie można przeoczyć faktu, 
że o możliwościach zakończenia wojny 
mówi się coraz głośniej i śmielej.

Sczczególnie ostatnia wymiana not 
między Ameryką a Niemcami data po- 
chop do’licznych rozważań pokojowych 
— przede wszystkiem w prasie neutral­
nej. Znany ustęp z noty niemieckiej, 
który mówił o tern, że Niemcy dwukro 
tnie w ostatnich miesiącach objawiły 
gotowość do zawarcia pokoju, wpłynął 
na podniesienie nadziei i oczekiwań, u 
tych wszystkich, którzy życzą sobie 
możliwie szybkiego końca wojny. Prasa 
państw neutralnych, snując liczne per­
spektywy na ten temat, wskazuje z lu­
bością na prezydenta Wilsona jako na 
powołanego pośrednika przy rokowa­
niach pokojowych. Opinia niemiecka 
coprawda, zrażona tonem not prezy­
denta niebardzo skłonną jest do przy­
pisywania Wilsonowi roli arbitra poko 
jowego.

Do kwesji pokoju dorzucił także 
kilka znamiennych bądź co bądź uwag 
angielski minister spraw zewnętrznych 
sir Edward Grey w wywiadzie udzie­
lonym pewnemu amerykańskiemu dzien­
nikarzowi. Jako cele wojenne koa­
licji oznaczył on tam w zasadzie 
odbudowanie Belgji i Serbji, wolność 
narodów i zabezpieczenie pokoju euro 
pejskiego przez system układów mię­
dzynarodowych, któreby wykluczały woj­
nę. Podsuwaną sobie myśl .zn iszcze­
nia wolnych i zjednoczonych Niemiec" 
odrzucił Grey od siebie jako szaleń­
stwo. Chce oa tylko, żeby dem okra­
cja niemiecka usunęła pruskie .rządy 
militarne".

Bądź co bądź, nie da się zaprze­
czyć, że z biegiem czasu kwestja po­
koju w wynurzeniach miarodajnych mę­
żów stanu przybiera coraz konkretniej­
sze formy. Wskazuje na to z naci­
skiem berliński .Vorwarts", który wzy­
wa do trzeźwego i poważnego rozpa­
trzenia wywodów Grey'a.

Oczywiście, wszelki optymizm co do 
zakończenia wojny w bardzo krótkim 
czasie byłby dzisiaj nieuzasadniony. 
Jakkolwiek przeciwieństwa co do ce­
lów wojny u obu stron wojujących co­
kolwiek się zmniejszyły, to jednak istnie­
je dotąd głęboka przepaść, której wy­
równanie kosztować będzie jeszcze du­
żo czasu i ofiar.

Zarządzenia porządkowe w Wiedniu.
WIEDEŃ „Oesterr. Morgen-zei- 

tung przynosi następujący telegram: 
Z powodu za jść  w zewnętrznych  
dzielnicach m iasta Wiednia w zesz ­
łym tygodniu, pojaw iły się  obecnie 
w dzielnicach X. XIV i XV afisze z 
obwieszczeniem , źe w tych trzech 
dzielnicach mają być zamykane skle  
py o godz 7 wieczorem, braray do 
mów o godz. 9 w ieczorem . Groma 
dzeuie s ię  na ulicach jest surowo 
wzbronione.

Stoowmii generał gubernilerstw .
KOPENHAGA, (BTW), „Ruskoje 

blowo dcn .si: Ministerjum sprawie­
dliw ości zwróciło uwagę Radzie mi­
nistrów na to, źe były generał gu­
bernator Bobrińskij; i były generał- 
feubtrnator warszawrki Jengałyczew  
wciąż jeszcze oficjalnie mają tę ran­
gę i pobierają w ielkie pensje, cho­
ciaż cz_nność ich obecnie się skoń 
czyła , W kolach rządowych postano­
w iono uznać obu za pozbawionych  
sw y ch  stanowisk. Obaj zam unow a  
n i zostali członkami Rady państi a 
h ez k rzes  a i głosu

Podróż króla Piotra.
BERLIN, (BTW). „V ossische Ztg." 

donosi: Król Piotr serbski w drodze 
do Piotrogrodu zatrzymał się w Ber­
gen.

l a d  granicą Rumunii.
BUKARESZT (BTW) Dziennik 

„Minerwa“ dowiaduje się  z nad gra­
nicy rosyjskiej, iż sprowadzono tam 
w iele pułków kozaków z głębi Rosji 
i rozlokowano ich wzdłuż granicy 
Rumunii.

Ponowny atak na Wenecję.
MED JOL AN. (BTW). „Secolo“ do 

nosi, źe latawce austrjackie wczoraj 
rano po raz wtóry obrzuciły bomba 
mi W enecję,

Konfiskata metali w Szwajcarii.
BERLIN. (BTW). Szwajcarska Ra 

da federalna zawiadom iła poszczegól­
ne kantony szwajcarskie, źe w szyst­
k ie metale, znajdująe się  w obrębie 
Szwjcarji przechodzą na własność 
rządu szwajcarskiego.

Iow e okręty wojenne.
RZYM, (BTW). Organ urzędowy 

donosi, iź do floty wojennej w cielo­
no trzy w łoskie parowce „Citta Bari", 
„Citta Jonia o ‘ i .Flora", jak rów­
nież parowiec austrjacki „Grado".

Rada lotnicza w Angiji.
LONDYN, (BTW). W Izbie gmin 

zakomunikował podsekr tarz Ten 
nant, że ustanowiono Radę lotniczą  
pod przewodnictwem lorda Curzona, 
która obradować będzin nad wspól- 
nemi sprawami lotoiczem i armii i 
marynarki.

Wywiad u Sienkiewicza.
Współpracownik genewskiego „Jour- 

nalu“ miał w Vevey wywied u Hen­
ryka Sienkiewicza, z którego interesu 
jące podaje szczegóły. Na zapvtanie 
jego co do obecnego położenia Polski 
i jej nadziei na przyszłość wielki nasz 
pisarz wyraził się mniej więcej w na­
stępujący sposób :

„O przyszłości Polski i narodu pol­
skiego myślę w chwili obecnej. Z u- 
czuciem głębokiego smutku czstam wia 
domości wojenne. Jakitolwiak szcze­
rze odczuwam współczucie dla wszyst- 
aiih  narodów, które p&dły ofiarą w oj­
ny, jakkolwiek z całego serca życzę 
im lepszej przyszłości, to jednakże nai 
silniej bije serce me dla Polski. Dia niej 
też zachowujemy dziś nasze „iły, gdyż 
położenie kraju naszego i cierpienia ro ­
daków naszych stają się coraz strasz­
liwsze.

Czy Europa umie sobie przeditawić 
nędzę i cierpienia wv wołane w Polsce 
przez wojnę? czy zdaje sobie dokład­
nie sprawę z położenia, w jakiem znaj­
dują się owe kraje zajmowane przez 
tyle różnorodnych wojsk? Klęska po

!u8Cj  ^ez u ,t snku spada na Polskę, 
odkąd przeszła po niej niszczycielska 
zawierucha wojny. Polska spustoszo­
na, pola jej leżą odłogiem, bo niema rąk, 
cobv pług po nich poprowadziły, brak 
bydła, żywność nieby wale podrożała, a 
najgorsze, że skutkiem braku mleka od 
setek niemowląt umierających doszedł 
do cyfr wprost przerażających !

Otóż najsmutniejsza strona wojny 
dzisiejszej. — Całą czynność naszą mu­
simy dziś jeszcze ograniczyć do 
tego, że spieszymy cierpiącym z po­
mocą. Robimy wszystko, co jest w mo­
cy ludzkiej; zorganizowaliśmy akcję ra­
tunkową, tworzymy komitety, zbieramy 
składki i dary na Polskę, które roz­
dzielamy przez komitety w kraju. Lecz 
z bólem serca przekonywam się, że 
wszystkie nasze wysiłki są niedosta­
teczne, że łzy, któreśmy ofarli s ą  kro­
pelką w porównaniu do morza nie­
szczęść, które Ojczyznę naszą naw ie­
dziły. ,

Atoli jeśli chwila obecna nakazuje 
nieść porno materialną — to nie wolno 
jednak sądzić,  żeśmy zapomnieli o wiel­

kiej sprawie Polski. Przekonani jeste­
śmy, że wojna dzisiejsza udzieli nam 
nakoniec tak upragnionej wolności; 
swobodny rozwój narodowy Polaków 
pod rządsroi polskimi stał się koniecz­
nością dla Europy. Jesteśmy narodem 
licząc i m 25 milionów głów, najczystszą 
rasą słowiańską; my Polacy ze wszyst­
kich Słowian najwięcej mamy krwi sło­
wiańskiej w żyłach naszzeh. Nasza 
kultura jest najstarszą : wszechnica za­
łożona przez Kazimierza Wielkiego w 
1364 r. była pierwszym uniwersytetem 
słowiańskim w Europie, My Polacy 
byliśmy przez długie wieki przedmu 
rzem chrześcjaństwa wobec Wschodu. 
Bogate posiadamy piśmiennictwo, szczy­
tną przeszłość, a dążności nasze naro 
dowe są szlachetne i uprawnione.

Dziś mówi się, wiele o narodowo 
ściach; nie bez słuszności żywi się sym 
patje dla Serbów, lecz Polacy mają tesa- 
me prawa do niezależności i nawet więk- 
sze, gdyż Polska jest większą i więcej 
ma mieszkańców. Nie pragnę innym 
narodom zaprzeczać ich prawa — lecz 
sądzę, że będzie mi wolno na pierw­
szym planie postawić sprawę narodu 
polskiego1'.

Powracając na końcu swego wywia­
du raz jeszcze do akcji ratunkowej dla 
Polski mistrz z pochwałami wyrażał się 
o Czerwonym Krzyżu amerykańskim i o 
Polakach tamtejszych, kiórzy jak jeden 
mąż szlachetnie pospieszyli na pomoc 
nieszczęśliwym rodakom.

Sprinty polskie w Niemszech.
Parlament niemiecki obradował w 

ostatnich dniach nad paru kwestja 
mi, które dotykają także praw i żądań 
Polaków.

Rząd wniósł, nowelę do ustawy o 
stowarzyszeniach, aby związki zawodo­
we wyjąć z pod ograniczeń, jakie do­
tychczas na nich ciężyły. Mianowicie 
część związków zawodowych jest u- 
znaną za stowarzyszenia polityczne i 
ustawa nie dozwala wstępować do nich 
członkom poniżej pewnego wieku. Ko­
ło polskie przez usta posła Trąmpczyń- 
skiego zajęło stanowisko następujące:

„Nowela przedłożona mieści wielkie 
niebezpieczeństwo dowolnego tłóma- 
czenia. Będziemy się starali o polep­
szenie tei niedostatecznej ustawy w 
komi'ji. Stwierdzamy jednak, że za­
chowuje się najgorszy paragraf ustawy 
o stowarzyszeniach, paragraf językowy. 
Olbrzymia większość parlamentu po­
stanowiła wykreślić paragraf językowy. 
Rząd państwowy zajął wobec tego sta­
nowisko niezdecydowane. Dziwię się, 
że przedstawiciel socjalnej demokracji 
zgodził się na utrzymanie paragrafu 
językowego".

Mowę pos. Trąmpczyńskiego przy­
jęły oklaski na ławach polskich. No 
wela będzie jeszcze traktowana w ko 
misji i wówczas olacy zajmą dalsze, 
konsekwentne stanowisko.

Pon*dto toczyły się w parlamencie 
niemieckim obrady nad obsadzaniem 
inwalidów wojennych na roli, aby dać 
im sposób do życia. Poprzednio wy 
rażali posłowie polscy obawę, iż usta­
wa ta będzie traktowała Polaków w p ra­
ktyce tak, jak inne ustawy, t. j. że bę­
dą wykluczani i pomijani. W sobotę 
w komisji budżetowej Sejmu Rzeszy. 
Imieniem rządu pruskiego zabrał głos 
dyrektor ministerialny Lewald, który 
oświadczył, że inwalidzi „pochodzenia 
polskiego" otrzymają przy osiedlaniu 
się takiesame korzyści, jak inwalidzi 
niemieccy, że państwo będzie im dopo­
magało zarówno z kredytu, na włości 
rentowe, jak i z innych źródeł finan­
sowych. Zaznaczył jednak, że będzie 
tak przy osiedlaniu się inwalidów pol­
skich „w gminach i obszarach domi­
nialnych, które nie należą do obecnego 
zakresu działania osadnictwa niemie­
ckiego".

Koło polskie jeszcze, nie zabierało 
głosu w odpowiedzi na to oświadczenie.

Popularność Sienkiewicza.

Gdy Polska i świat cały śpieszy z 
hołdem dla Mistrza słowa polskiego, 
niech Mu będzie miłą i ta wiązanka, 
świadcząca, źe nietylko dożył tej „po­
ciechy, że książki jego zbłądziły pod 
strzechy", ale, że nadto są tam ponad 
inne umiłowane i, że te serca „z pod 
strzech" są książkami jego głęboko 
przejęte.

Wiadomo, że w całej Polsce jest 
zwyczaj tak zwanych „wypominków" 
w dzień zaduszny. W ten dzień wier­

ni podają nazwiska swych blizkich 
zmarłych do zapisywania księżosa, bądź 
też gotowe już kartki przez siebie na­
pisane składają. Kartki te następnie 
są odczytywane przez księży w koście­
le z ambony z wezwaniem o modlitwę 
za wyliczonych zmarłych. Było to w 
1894 roku w Kowalu pod Włocławkiem, 
na Kujawach, gdy Trylogia Sienkiewi­
cza w taniem wydaniu już rozeszła się 
po kraju. W dzień zaduszny, ksiądz, 
odczytując w kościele z amboay wypo­
minki wśród stosu złożonych przez lud 
kartek znalami kilka takich: „Za duszę 
świętej pamięci: O n u f r e g o  Z a ­
g ł o b y ,  J a n a  S k r z e t u s k i e g o ,  
M i c h  a ł a  W o ł o d y j o w s k i e  go i 
A n d r z e j a  K m i c i c a  — Zdrowaś 
Marva*.

Chyba nigdzie w świecie, żadnemu 
autorowi się nie zdarzyło, by lud p u ­
blicznie się modlił za bohaterów jego 
powieści.

Cześć i hołd Mistrzowi, który umiał 
tak silne i głębokie wrażenie swem 
dziełem wywołać !

Prawdziwość powyższego stwierdzam 
X . Walery Pogorzelski,

Proboszcz parafii Pajęczno.

Bajka nie-Krasickiego.
Pytał głupi mądrego—na co r. zum zda się:
Ten rzekł: Chcesz wiedzieć? Więc posłuchaj
— że m nie:
Ten kto ciężko pracuje — jest zbyt cienki w

pasie —
Ten z&ś, który zmienia beny swe na marki.
Na ruble — a ruble na bony, bony na korony m 
I znów na ruble — rozum ma zbyt szparki. . 1  i 
Ten nie będzie napewno nigdy cienki w p isie.. 1 
Dowiedz—że się teraz — na co rozum zda się i '

Ćiii nr tka.

I dnis na dzień.
1  Sosnowca *1

D n . 19 V. 
Echa „Trzeciego Ma|a“.

Od Komitetu Obchodu 3 Maja w 
Sosnowcu otrzymaliśmy z prośbą o u- j 
mieszczenie następujący komunikat:

Dnia 17 b m. odbyło się likwida­
cyjne zebranie Komitetu. Obecnych 
było 29 osób. Przewodniczył p. L. Kre­
czmar. Przy sprawozdaniu sekcji po- i 
chodowej zaznaczono, że Stowarzyszę- ■ 
nie Techaików, Stowarzyszenie Szerze­
nia Wiedzy Handlowej oraz Rada Miej­
ska w pochodzie 3 Maja udziału nie 
wzięły i nie deklarowały. Zapowiedzią 
na przez Komitet w pismach mowa 
przy odsłonięciu tablicy w kościele po- 
gońskim, z przyczyn od Komitetu nie- f\ 
zależnych, wypowiedzianą być nie mo­
gła. Zauważono, słusznie całkiem, że 
dla dziatwy szkół ludowych powinny 
były być przygotowane do rozdania po 
pochodzie w Pogoni napoje i posiłek. 
Sekcja Pochodowa uważa za konieczne 
z uznaniem podkreślić, że publiczność 
nie tylko nie utrudniała utrzymania 
porządttu pochodu, lecz przeciwnie, u- 
łatwiała pracę Straży honorowej.

Sekcja Odczytowa postanowiła zor­
ganizować 8 odczytów i 1 pogadankę 
dla dzieci. W dniu 1 maja prezydjum 
Komitetu zażądało skrótów odczytów 
dla przedstawienia ich władzom; skró­
ty te niezwłocznie złożono. Nazajutrz 
Sekcja została zawiadomioną, że odczy­
ty winny być przedstawione policji nie 
w skróceniu, ale w całości. Dla doko­
nania tego pozostawiony był termin za­
ledwie kilkugodzinny. Natychmiast zwo­
łano posiedzenie prelegentów, na któ- 
rem przedstawiono tylko 3 gotowe od­
czyty—-te wypadło przedstawić policji 
i tylko te odczyty mogły być następne 
przez wszystkich prelegentów wygła­
szane. Na skutek tego nastąpiły zmia­
ny w składzie prelegentów Sale nao- 
gół były dobrze napełnione, co nabiera 
większej wagi wobec późnego zakoń­
czenia pochodu i ogólnego znużenia 
fizycznego ludności. W przyszłości w 
podobnych okolicznościach uznaje się 
korzystniejszem urządzanie odczytów 
w przeddzień uroczystości.

Na odczyty prawo bezpłatnego wstę­
pu miał każdy mieszkaniec miasta. Od­
czyty odbyły się w porządku, żadnych 
zakłóceń porządku nie było. Wszyst­
kie sale odczytowe nietylko udzielone 
zostały przez właścicieli bezintereso­
wnie i b. chętnie, ale 'przybrane były 
w emblematy narodowe staraniem tych­
że właścicieli. Sekcja zajmowała się 
jecynie udekorowaniem sali teatru zi-
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Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim nam 
zwłokom

Ś. p. Józefa Krzywkowskiego
składamy serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ Ż ona i CÓrks

Dnia 22 b. m. o godz 8 i pół, jako ^w trzecią rocznicę śmierci

doktora J ó z e f a  C z a j k o w s k i e g o
odpraw ioną będzie w parafijalnym kościele w Sosnowcu M SZA Ś ta ,

” * kl6ril Ż O N A  z  C Ó R K A M I.

mowego, J ik  zaznaczono, zaprojekto­
wane było urządzenie historycznej po­
gadanki dla dzieci, nie uczęszczających 
do szkół i ochron, ilustrowanej obraza­
mi niknącymi. Lokal i przezrocza zo­
stały na ten cel bezinteresownie zade­
klarowane przez właściciela kneruato- 
graf j  „O aza". Ponieważ policja zażą­
dała całkowitego odpisu pogadanki, co 
tem bardziej wobec krótkiego term inu 
okazało się niewvkonalnem, przeto w y­
padło z pogadanki zrezygnować. U rzą­
dzono natom iast dw ukrotny pokaz klisz 
historycznych bez objaśnień i rozdano 
dzieciom 200 obrazków historycznych.

Sekcja Techniczna nie mając mo­
żności, wobec krótkiego czasu, wyko­
nać tablicy pamiątkowej z kamienia, 
poleciła zrobić tymczasową tablicę z 
drzew a, tablica kamienna została za­
mówioną i w ciągu 6 tygodni zostanie 
umieszczoną w m urach kościoła. Sekcja 
zajęta dekoracją kościoła, nie może 
złożyć spraw ozdania kasowego, gdyż 
pomimo reklamacji, nie otrzym ała do­
tychczas rachunków z Zawiercia za 
m sterjały do dekoracji. Również nie 
są jeszcze wiadome wyniki kwesty ko­
ścielnej, wobec nieprzybycia na zebra­
nie przedstawicieli sekcji Obchodów ko­
ścielnych.

Wobec powyższego spraw ozdanie 
finansowe musiało się ograniczyć do 
odczyt«nia spraw ozdań z zakończonych 
obliczeń sekcji koncertowej (koncert u- 
rządzany staraniem  Md. Sztuki Polskiej 
w Sosnowcu) i sekcji nalepek. Do spra­
wdzenia i przejęcia rachunkowości u- 
chwalono zapros*ć pp. Chiczewskiego, 
Dziurzyńskiego i Wosińskiego. O sta­
teczne spraw ozdanie kasowe zostanie 
ogłoszone po wpłynięciu odpowiednich 

* rachunków. Przewidywany czysty do­
chód w sumie rb. około 650 uchwalono 
przekazać do B. Handl. na r-k  Polskiej 
M acierzy Szkolnej (Koło — Sosnowice) 
z uwzględnieniem datków przeznaczo­
nych na inne cele.

Dla upamiętnienia obchodu 125 r o ­
cznicy Konstytucji 3 Maja w Sosnowcu 
uchwalono: przeprow adzić zmianę nazw 
ulic Główną—3 Maja, M ikołajewską — 
Małachowskiego, Iw angrodzką—Kołłąta­
ja, oraz wznowić czynności Komitetu 
budowy pomnika Staszyca. Do pracy 
tej zaproszono pp. Płodowskiego, Po- 
mianowskiego, Dziurzyńskiego, L. Pu- 
dowskiego, Filipczyńikiego, Siłuszka, 
Piątkowskiego i Świętochowskiego. Po­
nieważ spraw ą tą  zajmuje się podo­
bno Stow, Techników, zalecono poro­
zumienie się w celu wspólnego działa­
nia. Z okazji 70 rocznicy urodzin H. 
Sienkiewicza, Komitet uchwalił wysłać 
do Yeyey wyrazy hołdu; opracow anie 
treści depeszy polecono prezydjum.

Przewodniczący L . Kreczmar 
Sekretarz Michael.

Rzeźnicy i cennik.
Wczoraj mieliśmy w redakcji naszej 

wizytę delegacji cechu rzeźników miej­
scowych. Byli pp. Sztuka, (starszy ce­
chu), Brzostowski, (podstarszy cechu), 
Winkiel. Przyszli z wyjaśnieniem ze 
swej strony, że: 1) dążeniem ich jest
1 jedynem pragnieniem, aby cennik 
proponowany przez nich, został za­
twierdzony przez władze i aby władze 
obłożyły wysokiemi karami rzeźników 
nie przestrzegających cennika; 2) bydło 
dostarczane przez firmę braci Fran­
kowskich dla Sosnowca było wręczane 
cechowi rzeźniczemu, który podziału 
między rzeźników chrześciańskich i ży­
dowskich sam dokona. Tak się dzieje 
w Łodzi i w Warszawie. Uniknie się 
wtedy nadużyć i spekulacji; 3) przeciw 
Komitetowi żywnościow-emu nic nie 
mają, uważają jednak, że sprzedaż 
mięsa winna się znajdować w ręku 
rzeźników-fachowców, Komitet nie po­
winien im odbierać ich środków u- 
trzymania.

Pp. delegaci zapewniali, t e  jeżeli 
tylko cennik uzyska moc obowiązującą 
1 zastrzeżonym zostanie w jedynie pe­
wny sposób — wysokiemi karami i je­
żeli bydło wydzielanem będzie przez 
cech rzeźniczy między rzeźników — 
lichwa mięsna odrazu ustanie.

Takiego zdania są pp. delegaci 
cechu.

—  K om isja m iejscow a W Sos­
nowcu zawiązeła się „Komisja miej­
scowa ofiar" W ielkiej kwesty ogólno- 
kiaiowej. Pierwsze zebranie ogólne 
odbędzia się dzisiaj o godzinie wpół 
do 8 ej wieczorem w lokalu „Rad? Po­
wiatowej Opiekuńczej" przy ul. F a ­
brycznej Nr, 11. Jak  wiadomo, „W iel­
ka kwesta ogólno krajowa" pod hasłem 
R a t u j m y  d z i e c i  miała się o d ­
być w maju; różne jednak względy 
spowodowały odsunięcie jej na termin 
późniejszy. Odbędzie się ona w całem 
Królestwie Polskiem od 11 de 18 go 
czerwca r. b.

— Z ebranie  „R ady Pow iatow ej 
O piekuńczej.” Ju tro , w tebotę dn. 
20 go maja o godz. 10 ej rsno w loka­
lu własnym przv ul. Fabrycznej Nr. 11 
odbędzie się zebranie „Rady Powiato­
wej Opiekuńczej" powiatu będzińskiego.

—  Z ebran ie  T w a lekarsk iego . 
W sobotę dnia 20 b. m. o godzinie 4 
i pół po południu odbędzie się zebra 
nie członków T-wa lekarskiego w lo 
kału własnym przy ul. Jasnej Nr. 23.

— Z e S traży  ogniow ej. W aie 
dzielę dnia 21 b. m. o godz. 7 rano, 
odbędzie się próba pierwszego odziału 
(ratowników i toporaików) S traży og­
niowej ochotniczej. W szelkie opóźnie­
nie się będzie uw ażane jako nie s ta ­
wienie się na próbę.

— E gzam iny. W polskiem gimna­
zjum realnem  w Sielcti egzaminy wstęp- 
ne do klas: I-ej, II i III rozpoczną się 
w poniedziałek dnia 22 maja. Zgło­
szenia kandydatów  napływają w zna­
cznej liczbie.

— W spraw ie, n ieodebranych  to ­
warów. Przed rozpoczęciem obecnej 
wojay, wielu przemysłowców porobiło 
zamówienia na różne towary, które by 
ły im w*siane w swoim czasie; n iektó­
rzy z odbiorców naw et na towary te 
pow>kupywali frachty. Nieoczekiwana 
wojna nie pozwoliła towarów odebrs ć 
z magazynów kolejowych, które po pe­
wnym czasie zostały zarekwirowane. 
Obecnie firmy, które wysłały te tow a­
ry upominają się o należności, wł&ści 
ciele zaś frachtów odmawiaja słusznie 
płaceni* towarów bowiem z kolei nic 
nie odebrali. Kilka takich spraw znaj­
dzie się wkrótce na wakandzie sądów 
niemieckich, które napewno orzekną kto 
narazie przynajmniej będzie poszko­
dowanym.

— M a rk i s tem p lo w e  są do naby­
cia w wydziale policyjnym M agistratu 
(ul. W arszaw ska 6, parter).

— T ra n sp o rt bydła. Nocy wczoraj­
szej nadszedł transport bydła zakupio­
nego w W ieluńikiem  przez firmę B cia 
Frankowscy w ilości 45 sztuk.

— C horoby  zakaźne w pow iecie  
będzińskim . W ciągu tygodnia: od 
7 go do 13-go maja, w powiecie bę­
dzińskim pod okupacją niemiecką było 
10 w yradków  chorób zakaźnych, a 
mianowicie : tyfus plamisty — w So­
snowcu 1 wypadek; tyfus brzuszny — 
w Sosn< wcu, Zawierciu i Porembie po 
1 wypadku; dyfteryt — w Sosnowcu, Bę­
dzinie i Czeladzi po 1 w ypadku szkar­
latyna — w Sosnowcu, Zawierciu i 
Czeladzi po 1 wypadku; Skonów na 
choroby zakaźne było 3.

— G odzina  le tn ia  jakoś nie przyj­
muje się w zwyczajach naszych kup­
ców przynajmniej. O godz. trzy kw a­
dranse na 9 jeszcze wiele sklepów i za- 
kladów widnieje zamkniętych. Spusz­
czone żaluzje świadczą, że pp. kupcy 
godzinę obchodzą starym  zwyczajem.

— Roboty akordow e. Coraz wię­
cej daje się odczuwać brak rąk robo­
czych w różnych zawodach, więc też nie­
którzy rzemieślnicy wprowadzili zwy­
czaj wydawania roboty akordowej nic 
tylko czeladnikom lecz nawet uczniom. 
Natomiast tak zwany lon tygodniowy 
najczęściej bywa kasowany.

— W  kw estji drożyzny mydła. 
Od kilku dni w skelpach chrześcjań- 
skich daje się zauważyć masowe sku­
powanie mydła wszelkiego gatunku na­
wet toaletowego. Jak nas informuje 
jeden z kupców jest to manewr han- 
dełesów obliczony na śrubowanie cen. 
Jeden z nich zakupiwszy w począt­
ku wojny za 250 rubli mydła, 
sprzedał w tych dniach ten towar z 
pokaźnym zarobkiem 4750 rubli.

— C ena skór* 1 funt skóry kosz­
tuje obecnie 7 rubli,

— W ieść od w yw iezionego. W 
„Głosie Narodu" czy tam y: „Żonę swą 
A nnę Koronowską w Sosnowcu u ro 
dziców Szczepkowskich, zawiadamiam, 
że jestem zdrów, mieszkam w Połocku, 
stacja Rygo - Orłowskiej drogi żel. 
Szczególnie „Kurjei a Zagłębia" i „Iskrę" 
proszę o przedruk".

WYPADKI.
— K radzież z w łam aniem . W

dniu 18 Maia r. b. podczas przerw y 
obiadowej okradziono sklep Komitetu 
Żywnościowego znajdujący się przy 
ul Orlej róg Dytlowskiej. Skradziono 
herbaty, m rdła i t. p. na sumę około 
100 rb., o ile na razie można było 
stwierdzić. Kradzież? dokonano przy 
pomocy włamania. Sklepy Komitetu a- 
sekurow ane są od ognia i kradzieży z 
włamaniem, wobec czego Komitet w 
danym wypadku stra t nie ponosi.

— Zdziczenie. Zamieszkały na Kon­
stantynowie K. Z. w następztw ie zez­
nania 11 letniej córeczki swojej, S te­
fanii, wniósł zaskarżenie do miejscowe­
go Komisarjatu, że zamieszkały tam ­
że na Konstantynowie,! poddany au- 
stryacki, piekarz, Jan  Z. posyłanej do 
jego piekarni z przygotowanem do wy­
pieku chlebem, wymienionej wyżej 
dzieweczce, czynił nieprzyzwoite p ro ­
pozycje w sposób napastliwy. J

Podczas śledztw a przeprow adzone­
go przez Komisarjat, w charakterze 
świadków stawały jeszcze dwa inne, 
równie młodociane dziew czątka, przez 
oskarżonego w ten sam sposób na­
gabywane. Zaznaczyć wypapa, że osob­
nik liczy 53 lat wieku. Epilog rozegra 
się w sali sądowej.

I  Pądftliia.
4- Ćw iczenia S traży. W nadcho­

dzącą niedzielę odbędą się ćwiczenia 
ochotniczej Straży ogniowej o godz. 7 
rano pg. czasu obecnego.

t  Sądy. Do tutejszego sądu po­
koju należy: Będzin wraz z Gzicho-
wem i Małobądzem, Grodziec, Łagisza, 
Grodków, Preczów, Sarnów, Psary, 
Dębniki, Bobrowniki, Dobieszowice 
wraz z kolonią Wesoła i odosobnione- 
mi zabudowaniami Niebyła i Góra 
Siewierska; Rogoźnik z odosobnionemi 
zabudowaniami, Krzyżowska i Magie- 
rowizna, Wojkowice-Komorne, Żychci- 
ce, Strzyżowice.

+  Tyfus plam isty . Dnia 17 b. m. 
przy ul. Zamkowej Nr. 3 policja zano­
towała wypadek tyfusu plamistego. 
Wszystkich mieszkańców oficyny z tego 
powodu umieszczono w domu izolacyj­
nym na Warpiu.

-j- Śm iertelny  w ypadek. Wczo­
raj o godzinie 10 rano w biurze Ko­
misji żywnościowej w tłumie cisnącym 
się do okienka po kartki na żywność, 
u d u s z o n o  4 miesięczne dziecko 
przy piersiach matki. Zrozpaczona 
młoda kobieta udała się do szpitala 
miejskiego, gdzie skonstatowano śmierć.

4- P rzek raczan ie  kordonu. Mimo 
odnośnego rozporządzenia w sprawie 
przekraczania kordonu, gospodarze po­
siadający grunta na terenie okupacyj­
nym austrjackim mają trudności w pracy 
na roli, bowiem nie puszczają ich warty, 
stojące na granicy, Czy nie mogłyby 
odnośne władze postarać się o usunię­
cie tyeh przeszkód?

4- Żydow ski „kw iatek" w B ędzi­
nie. W ubiegłą niedzielę Towarzystwo 
dobrocz. wyzn. mojżeszowego, obcho­
dziło dzień kwiatka. Nabywców na 
kwiatek było nie wielu, pomimo wybo­
ru dnia święta nieżydowskiego.

4~ Środow y targ. Kozy średnie 
od rb. 50 — 60, większe ceniono do 
rb. 100; gęsi od 7 do 10 rb,; kury od 
4 do 6 rb.; masło funt rb. 2; mleko 
kwarta 26 kop.

4- K arto fle . Składy kartofli „H am ­
burgera i Stiocblitza" od pewnego cza­
su są zamknięte. Wobec czego dla 
obdzielenia mieszkańców, Komitet ży­
wnościowy ograniczył sprzedaż kar­
tofli do 20 funtów.

Wieśd «e stolicy-
O  S ir .jk  tram w ajow y  w W arsza­

wie. Dnia 16 b. m. odbyło s 'ę w pre 
zydjum policji posiedzenie dotyczące 
strajku funkcjonarjuszy kolei elektrycz­
nej i ich żądań. W ezwano dyrekcję 
kolei pracobiorców do przysłania swych 
przedstawicieli. Tymczasem pracobior­
cy nie wydelegowali nikogo. Zatarg 
nie jest jeszcze załatwiony.

O  Uczczenie... Prasa żargonowa 
bierze zawsze żywy udział w uroczy­
stościach narodu polskiego. Niedawno 
z powodu obchodu rocznicy konstytu­
cji 3 maja żargonówki wystąpiły z kry­
tyką uchwały Sejmu Czteroletniego, o- 
becnie zaś z powodu obchodu jubileu­
szu H. Sienkiewicza „Moment* w nr. 
100 wyjeżdża z pretensjami, że S ien­
kiewicz nie darzy żydów szczególną 
sympatją, i jest zupełnie obojętny na 
straszne cierpienia żydów i t. d .”.

^ kraju
□  Z Lublina. Przy urzędzie austryac- 

kiego generał-gubernatorstwa lubel­
skiego utworzona została posada spe­
cjalnego referenta do spraw żydowskich. 
Referentem  takim mianowany został 
— jak pisze „W arsch. Tgblt." — Znany 
działacz nacjonalistyczny, przewodni­
czący kahału żydowskiego we Lwowie, 
dr. Tobiasz Aszkenazy.

□  Puław y i D ęblin. C. i k. Na­
czelny Komendant armu zarządził mo­
cą swych upraw nień w częściach Pol­
ski, podlegających administracji woj­
skowej austr. węg., że miasto Nowo- 
Aleksandrja ma się w przyszłości na­
zywać historycznem imieniem Puławy, 
a Iwangród historycznem imieniem 
Dęblin.

□ Z P io trkow a Przed kilku dnia­
mi Rada miejska w Piotrkowie złożyła 
w ręce komisarza rządowego swe 
mandaty. Donosi o tem piotrkowski 
„Dziennik Narodowy*.

□  Za oskarżen ie o szpiegostwo. 
Żargonowy „Warsch. Tgb." podaje na­
stępującą wiadomość: „Przed rokiem, 
gdy w radomskiem byli jeszcze Ros­
janie, powieszony został przez nich 
pod zarzutem szpiegostwa kupiec ma- 
leniecki Henoch Kozłowski. Poszcze­
gólni włościanie, którzy zeznawali prze­
ciw K. i wydali go w ręce władz ro­
syjskich, dotychczas przebywali bez­
karnie na wolności. Obecnie z rozpo 
rządzenia władz wszczęto śledztwo w 
tej sprawie i wszyscy oskarżeni odda­
ni zostali pod sąd. Sprawa ta ma się 
rozpocząś w tych dniach w sądzie o- 
kręgowym w Opocznie. Oskarżonvch 
jest 5 osób, na świadków wezwano tak 
dużo osób, że sprawa potrwa kilka 
dai."

□ Przym us paszportow y . „Kow- 
noer Ztg." podaje rozporządzenie na­
czelnego dowództwa na wschodzie, 
mocą którego zaprowadzono na tery- 
torjum, znajdującem się pod zarządem  
naczelnego wodza, przymus paszporto­
wy. Obowiązek posiadania paszportu 
z fotografią mają wszystkie osoby po­
cząwszy od 10 roku życia. [



K U R J E R Z  A G Ł Ę B I A  sobota dala 20 maja 1916 rokw. Nr. 113

□ Z Kowna. Nadburmistrz Kowna 
ogłosił, według „Kownoer Zeitung" na­
stępujące obwieszczenie: „W ostatnim
czasie mnożyły się wypadki, że uzbro­
jone bandy — prawdopodobnie zbiegli 
jeńcy — strzelały do żandarmów i u 
rzędników. Ponieważ przyjąć trzeba, 
że tego rodzaju zbieranie się zbrodni­
czego motłochu nie jest możliwy bez 
poparcia ludności tubylczej, odtąd na 
pobliskie miejscowości nałożone będą 
znaczne dokładki do podatków, jeżeli 
w jakiej okolicy popełniona będzie po­
dobna zbrodnia".

□ Nowa loża masońska. W Wil­
nie otwarto nową liżę  wolnomulsrską. 
Jest to już trzecia na terenie okupa­
cyjnym. Niemieckie loże masońskie

• istnieją już w Kownie i Warszawie.
□  Straszna katastrofa kolejowa. 

Dzienniki lwowskie donoszę o katastro­
fie kolejowej, jaka wskutek zderzenia 
pociągów wydarzyła się w ubiegłą śro­
dę w nocy dod stacją ŁawoCzne. Naje­
chały na siebie dwa pociągi, jeden ze 
Stryja na Węgry, drugi z Ławocznego 
w jkierunku Lwowa. Oba pociągi szły 
pełną p a rą ; skutki zderzenia były też 
straszne Dziewięć osób we śnie za­
skoczyła śmierć. Cudem nazwać mo­
żna, że maszyniści, prowadzący pociągi, 
uszli śmierci. Z personelu kolejowego 
trzy osoby, oraz 16 podróżnych jest cię­
żko rannych. Lżej rannych m# być 
kilkudziesięciu.

D O K O Ł A  W O J N Y .
x Biskupi w armii francuskiej.

W armii francuskiej służy obecnie 3 
biskupów. Jeden z nich ks. de Lobet, 
którego chciano przydzielić do garni­
zonu w  głębi k> aju — sam prosił, by 
go dano na front. Ks. Ruch, biskup 
tytularny geraieński i koadjutor * 
Nancy, czynny jest jako kapelan i od­
znaczony został krzi żem i legią hono­
rową. W arto przytoczyć co o nim w 
rozkazie dziennym powiedział jenerał 
niedowiarek: , Karol Ruch biskup — 
tak w rozkańe — m mo swej wyso­
kiej godności, na skromnem postawio­
ny stanowisku ozd n acza  się niezmordo­
waną walecznością i zaparciem się sie­
bie. Od początku  wojny, a zwłaszcza

w ostatnich walkach docierał a t  do 
pierwszych rowów, wynosił rannych 
z ognia, służył w lazaretach polowych 
i okazywał niewzruszoną odwagę, co 
mu zjednało miłość i cześć wszystkich. 
Kapłan-żołnierz w Nancy jest dla żoł­
nierzy... korpusu żyjącym symbolem a 
postolskiejewiary i prawdziwych pa­
triotycznych uczuć".

X  Niemcy w Hiszpanii. W dniach 
najbliższych przybędzie do Madrytu 
900 Niemców z Kamerunu, w tej licz­
bie 500 wojskowych, pod osłoną krążo- 
wca „Ettramadura"l Licząc 1,500 Niem­
ców. przybyłych z Portugalji, wkrótce 
liczba szukających schronienia w Hisz­
panii dojdzie do 5,000.

X  Pochód na Bagdad. Z Kopen­
hagi donoszą do „Local Anzeigera". 
Według telegramu z Paryża, wszystkie 
pisma francuskie zamieściły artykuły 
wstępne o szybkim pochodzie rosyj­
skim naBagdsd. „Matin" pisze: „Sprzy­
mierzeńcy nasi zbliżyli się już o nieca­
łe 50 mil do Bagdadu. Wkrótce czas 
będzie odpowiednim do wspólnego za t­
knięcia sztandarów cesarskich oraz barw 
króla angielskiego i cesarza indyjskiego, 
na minaretach Bagdadu".

O F I A R Y .
p.p. Maj itrowi* Cechu Rzeźaiozeg* w S o s se s -  

ea składają na weterantw z 1863 reks Rb. 21.
Dla ucsczas ja 125-tej roezaicj Kenatjtacji 

3-jo  Maj* składa na wznowioną Polską Hacierz 
szkolną Dr. Wł. Hnlanicki rb. dziesiąć.

W dniu imienin ś. p. Ojca nasieje  — zamiast 
wieńca na jrćb — składany za łaskawem pośred­
nictwem d i. Redakcji rb. 5 ca winowioną Polską 
Macierz szkolną. Z zszcaakiem J. Aiiszewsoy.

Ia  Sekcją Wzajemnej pomoey złożyli: nrsęd-
niey Towarzystwa Sosnew isekieje csęść składek 
■a cele fiUntropijae na tazruo rabli 7 kep. 15. 
Doktór Bronisław Zieleniewski składkę za ma 
rzec rabli. 9.

Lista składek za laty na Wzajemną Pomoc 
z Kolonii ntznerowskiej dzielnicy p Zofii Schroe- 
teiowej p. dyr. Junj 10 rb.. p Tepichs 3 rb., p. 
Mirecki 1 rb., p. Smogorzewski 1 rb., p . Prócbnioki 
1 rb., p. Scbroeter 1 rb., p. Dankowaka 50 kop., 
p.Lomberdo 50 kop,, p.Weiss 50 kop., p.Tamila 50k.

Z listów do Redakcji.
Sz. Panie Redaktorze 1

Wobec rozsiewanych przez ludzi 
złej woli pogłosek, jakobym ja był ini­

cjatorem  protestu robotn iczego, zamie­
szczo n eg o  w Nr. 119 „Iskry", a skioro  
wanego przeciw ko osobie p. S. Płodow- 
akiego, niniejszem  k ategoryczn ie o św ia d ­
czam , ż e : 1) Spraw ę mego zajścia z p, 
Płodowskim u w ażałem  za osobistą spra­
wę honorową i dlatego odrozu skiero­
wałem ją na właściwą drogę. 2j W sku­
tek tego posądzania mnie o udział czyn­
ny, lub bierny w ogłoszeniu owego pro­
testu uważam za akt ludzi złej woli, 
którzy, dając folgę swej stronniczej nie­
chęci, nie wahają się rzucić cień na 
cudzą cześć i honor i, od których za to 
żądać będą odpowiedniej satysfakcyi. 
3) Omawiane zbiorowe wystąpienie w 
mej obronie uważam za najzupełniej 
niestosowne, a samą formę jego za nie­
dopuszczalną. Na zakończenie jednak 
niepodobna mi powstrzymać słów po­
gardy dla jednostek, które podczas 
przebiegu sprawy, poza mojemi pleca­
mi, systemem uprawianym dotąd tylko 
przez żandarmów, wszelkiemi siłami 
starały się przeprowadzić stwierdzenie 
mego udziału w omawianym proteście.

O, cześć wam, ludzie honoru !
Uważając cały incydent za zakoś 

czony, zaznaczam, że do sprawy tej na 
łamach pism już powracać nie będę.

Racz przyjąć etc
Władysław GrabiańsM. 

S osn o w iec, dn ia 18 maja 1916 r.

K róliki belg ijsk ie
sp rzedam  w iad o m o ść  „Kurjer* 624 1

Potrzebni chłopcy 
do  zecerni ,  p o ż ad a n i  z p rak ty k ą .  Zgłaszać s ię  
do  Adm: K u r ie ra 11. 2-2

DYREKCJA TEATRU

ODEON w Dąbrowie,
niniejszem zawiadamia, że z przyczyn 

niezależnych od niej obraz p. tyt.

„ P o t o p 1 * S i m k i e i i c z a
dem onstrow any n i e  b ę d z i e ,
a natomiast wystawiony zostanie głośny 

dramat w wielkich 4 częściach

ŻYD POLSKI

Królewsko - Saska
Loterja Państwowa

Ciągnienie I klasy 14 i 15 Czerwca 1916 r .

110.800̂* 55.000
w Sum ie Rubli

mm 20801000
E w e n t l .  G ł ó w n e  W y g r a n

800.000 
500 OOO 
450.000 
400000

S p ec ja lne

3 0 0 .0 0 0
5 0 0 .0 0 0
200.000 
1 5 0 .0 0 0  
100 000

Cena losu do I klasy :
7. 7*

5 10 25 50

Pełne Losy ważne do wszystkich j Ł:
7*.
25

7 .
50

7.
l 2 f ‘ 260

Eduard Renz

i w ie le  innych . 627.

D resden A. Annenstr. 9 .**

Konto: A llg . D tsch. C redit A nsta łlt

« U N O - T E A T R

W wielkiej sali litfilel w ogrodzie,
' Ą  248 wejśc ie  o d  ul, Iw angrodzkie j.

Od piątku 19 i dni następne. Demonstro­
wany będzie nadsr ciekawy obraz p. t.
S z s r lo c k  H o lm es II

cryli „Ti|em«lcz| klub X“
d r a m a t  k ry m in a ln y  w  5 a k ta c h  w ed ług  C o n a n  Doyle^go 
w w y k o n a n iu  zn ak o m ity c h  a r ty s tó w  t e a t r ó w  z je d n o c z o ­
n y c h  w P a ry żu  z udz ia łem  A lb e r ta  D eca u sa  w roli  d e ­

t e k ty w a  S ze r lo k  a Holm es a.

J a k  Pif pozbyw a się  dłużników  komicznv 
Tygodnik wojenny ostatnie wypadki z plaen boja

N ap isy  po lsk ie  D o  o b razu  p rzy g ry w a  t r io  a r tys tyczne .

C e n y  miejsc zwyczajne.
Paczat. p rzada t : w dnie zwykle od 6, w eobotą od 5, a w 

niedziele od godz. 2 po południa

n
u

xoxo
XOtO
*

t e a t r  z i m o w y

„WTÓRU
ul. T e a t r a l n i

W piątek 19 sobotę 20 i niedzielę 21 maja.
O b ra zy  k in e m a to g ra f ic z n e :

NA SC1NII.
T ow . a r ty s tó w  p o d  dyr.  A . Z arębsk iej  o d e g r a :

..NA W Ę D K Ę 11
Smm mam j  K  j f  I K om ed ja  w 1 akc ie  z n i e m i e c k i e g o  .p rz e ro b i ł  A  W alew ski .

N a  7a l;O ńr7 i> n te  4ni i*w v i tn ń r f*  w v k o n o i k  DD A  Z a r p h s U a  ^
D ra m a t  w  3 częśc iach  o d e g ra n y  p rz e z  w y b i tn e  siły aceny  

K op en h ask ie j ,  w głównej ro l i  E le o n o ra  Duze.

Ż y w y  b a g a ż k o m ic z n y  — b e z u s ta n n y  śmiech.

K om ed ja  w 1 a k c ie  z n i e m i e c k i e g o  .p rz e ro b i ł  A  W alew ski .  
N a  zak o ń czen ie  śp iew y  i t a ń c e  w y k o n a ją  pp  A  Z a rę b sk a .  Sa 
w ieka ,  N o w ak o w sk a ,  H a l iś sk i ,  N o w ick a ,  B a rań sk i ,  C hm ie lew ski .

B r o n i s z e w z k i ^  Przybylsk i .
C en y  miejsc  o d  15 do  65 k. P o c z ą te k  w d n i  p o w sze d n ie  o 6, 
w n iedz ie lę  o 2 pop. P rz y g ry w a ć  b ę  :zie t r io  n o w o z aa n g a żo w an e .

Xo

o
X

Klno-Oozo
w S osnow cu .

SENSACJA I Ostatni dzień w piątek 19 maja. SENSACJA!

Obchód 125 Incla
KONSTYUCJI 3- b o  MAJA.

Całkowity Pochód ogrodowy w  Warszawie i w  Częstochowie

1
zdięcia z 
natury.

Kino-Sfinks
w Sosnowcu

W IE L K A  S E N S A C J A !  N A P IS Y  PO LSKIE!

Dziś w piątek, sobotę, niedzielę i poniedziałek

Ostatnia 5 serja

Rączka
W serji taj Zośka ma zamiar ograbić bankiera Rotszylda, loct 

zostaje schwytana i wysłaną na Syberję.

NA D  P R O G R A M !

Uroczystości obchodu 125-lecia
Koistitucji 3-po Mija «  Warszawa

oraz
Występ ulubieńców publiczności

Duet B O L S K 1 C H
A nons : A nons !

O d  w to r k u  d e a z o n s t r a w ta y  b ęd z ie  zn an y  obraz

„ N O C  W E N E C K A
z udz ia łem  M arii  C arm i w  5 częściach .

A d  aktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA_ZAGŁĘBIA" Iwangrodzka Nr. 7.
Zr pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


